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Z posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska w dniu 10.06.2016 r.


W posiedzeniu, któremu przewodniczyła Urszula Nowakowska Przewodnicząca Komisji, udział wzięli:
- członkowie Komisji Ochrony Środowiska, w pełnym składzie
- Magda Swoch-Goździkowska, Urząd Gminy, Wydział Geodezji i Gospodarki Gruntami
- Agnieszka Szajna – Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska
- Andrzej Górecki, z-ca Przewodniczącego Rady Gminy, członek Komisji Gospodarczej

Zgodnie z listą obecności załączoną do protokołu.

Porządek posiedzenia:
1. Omówienie projektu uchwały w sprawie nadania nazwy drodze w miejscowości Goławice Pierwsze.
2. Przedstawienie spraw bieżących z Wydziału Ochrony Środowiska Urzędu Gminy, tematycznie związanych z działalnością Komisji.
3. Analiza wniosków Komisji z 2015 roku.
4. Sprawy różne.
Ad.1
Magda Swoch-Goździkowska omówiła projekt uchwały w sprawie nadania nazwy drodze w miejscowości Goławice Pierwsze. Poinformowała, że nadanie nazwy zostało zainicjowane przez Współwłaścicieli tejże drogi. Złożyli wniosek, w którym zaproponowali nazwy:
- ulica Róży Wiatrów,
- ulica Północna
- ulica Różana
do wyboru przez Urząd Gminy.
W związku z tym, że w okolicy tej istnieje nazwa ulica Południowa, znajdująca się na południe od tych działek, a przedmiotowa droga znajduje się na północ od tych działek, uznano że najbardziej odpowiednią będzie nazwa ulica Północna.
 Radna Urszula Nowakowska zapytała, czy ta nazwa po wybraniu spośród trzech zaproponowanych była przedstawiona tym mieszkańcom.
Magda Swoch-Goździkowska oświadczyła, że nie, ponieważ w złożonym wniosku zaproponowano trzy nazwy, natomiast wybór pozostawili Gminie.

Komisja jednogłośnie, pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały , w tym proponowaną nazwę ulicy, jednocześnie sugerując przedstawienie wnioskodawcom wybranej nazwy ulicy.

Ad.2
Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska Agnieszka Szajna przedstawiła bieżące sprawy z zakresu ochrony środowiska. Na początek poinformowała na temat przeprowadzonej akcji zbiórki odpadów wielkogabarytowych, w trakcie której zebrano prawie 69 ton odpadów.
Następnie poinformowała na temat wyniku sprawy sądowej z powództwa Pana Marka Syzdół, który zaskarżył uchwałę Rady Gminy w sprawie ryczałtu za odpady na działkach rekreacyjnych. Sprawa w sądzie odbyła się 3 czerwca 2016 r. na której Gminę reprezentował przedstawiciel Kancelarii Prawnej, obsługującej Urząd Gminy. Po sprawie Kancelaria przesłała drogą e-mailową informację, że Wojewódzki Sąd Administracyjny w Warszawie oddalił skargę, stwierdzając że uchwała jest zgodna z prawem i nie potwierdziły się zarzuty zawarte w skardze, które były skierowane przede wszystkim przeciwko przepisom uchwały, dotyczącym domków letniskowych i zasad ustalania opłaty ryczałtowej. Sąd uznał, że opłata ryczałtowa została ustalona prawidłowo tj. zgodnie z przepisami ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach. Wyrok nie jest prawomocny. Skarżący wnosił o uchylenie punktu w uchwale, który odnosi się do naliczenia opłaty dla działek rekreacyjnych.
W dalszej części Agnieszka Szajna przedstawiła informację dot. bezpańskich zwierząt. Do tej pory zaadoptowano 5 kotów i 14 psów. W tym roku zawarto 14 umów adopcyjnych. 9 psów przekazano do schroniska w Józefowie. Do opieki nad psami zgłosiło się 18 opiekunów wolontariuszy, 3 psy przekazano właścicielom, których odszukano.
Do tej pory na bezpańskie zwierzęta z budżetu gminy wydano 7.500,00 zł.
Za psa oddanego do schroniska uiszczana jest opłata w wysokości 1.800,00 zł plus koszty odłowienia. Spośród odłowionych psów kilka zabrano z Nowego Modlina wśród których był miot młodych szczeniąt. Psy te były bardzo chore, miały przetaczaną krew. Po leczeniu wróciły do zdrowia.
Radny Andrzej Górecki  wygłosił swoje zdanie na ten temat.  W jego opinii chore psy należało uśpić, a nie lokować dodatkowe koszty na leczenie, które lepiej można było przeznaczyć na inny cel, np. na dzieci.
Z innych spraw Agnieszka Szajna poinformowała, że Urząd Gminy odwołał się od decyzji Marszałka Województwa Mazowieckiego w sprawie pozwolenia zintegrowanego dla firmy Solar – oleje parafinowe. W odwołaniu zawarto m.in. informację o tym, że nie została wydana dla tej firmy decyzja o warunkach zabudowy, że są protesty mieszkańców, Stowarzyszenia „Boryna” co do planowanej działalności. Firma ta z uwagi na to, że nie ma wydanych warunków zabudowy, nie może fizycznie rozpocząć żadnej budowy, ale starają się o inne pozwolenia odnośnie uruchomienia tego zakładu.
Radny Artur Bonas zapytał o sprawę wymiany pieców.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że na razie nie ma jeszcze ostatecznej decyzji w sprawie dofinansowania wymiany pieców.  Prawdopodobnie w następnym tygodniu będzie taka informacja.
Radny Andrzej Górecki zapytał, czy znane są konkretne warunki dotyczące tych pieców, bo nie było to do końca sprecyzowane, np. jakiej marki one będą.
Agnieszka Szajna odpowiedziała, że marki pieców będą wiadome po przetargu. Dodała, że jeden przetarg już się odbył, ale został unieważniony. Teraz będzie następny przetarg.
Radny Andrzej Górecki zapytał, czy będą to piece stojące, czy wiszące.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że piece te będą zgodne z tym jaki kto zadeklarował. Dodała również, że nabór wniosków na piece jest już zamknięty.
Radny Andrzej Górecki dopytywał o inne kwestie, np., czy nie lepiej by było, aby każdy sobie kupił ten piec i przekazał fakturę za niego do Urzędu.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że nie jest to możliwe, bo faktura musi być na gminę. Trzeba też mieć potwierdzenie, że ktoś kupił, zamontował i użytkuje ten piec. Poza tym przy zakupie większej ilości takich pieców ich koszt jest dużo niższy niż zakupiony indywidualnie.
Radna Wioletta Śliwińska zapytała, czy jeśli ktoś zrezygnuje to możliwe będzie dopisanie kogoś innego w to miejsce.
Agnieszka Szajna oświadczyła, że istnieje taka możliwość. Jest lista rezerwowa i jeśli ktoś rezygnuje w chodzą osoby z tej listy w to miejsce.
Radna Urszula Nowakowska w nawiązaniu do przeprowadzonej rozmowy i wielu wątpliwości zgłaszanych w związku z wymianą pieców,  podkreśliła że podobna sytuacja miała miejsce rok temu jeżeli chodzi o przydomowe oczyszczalnie ścieków. Wtedy też wszyscy się wahali czy decydować się na te oczyszczalnie, ale np. w Nowym Modlinie kilka osób podłączyło budynki do tych oczyszczalni i wszyscy są zadowoleni.
Radna Iwona Sagatyńska zapytała o kwestie ubezpieczeń wolontariuszy społecznych, którzy opiekują się psami. Poza tym dodała, że młodzież która kończy szkołę będzie potrzebowała zaświadczenia, że pomagali w wolontariacie za co są dodatkowe punkty do szkoły średniej.
Agnieszka Szajna jeżeli chodzi o zaświadczenia będą takie wydawane. Sprawa ubezpieczeń jest w toku.
Radny Andrzej Górecki poruszył temat „Macharzeńca”. Zapytał, czy Gmina się tym interesuje, bo jest tam wybierana ziemia, a poza tym trzeba tam zrobić porządek, o czym mówiono już dawno temu. Wspólnota wiejska odpowiada, że nie ma pieniędzy, to może teraz jest inaczej skoro wydobywa ziemię i ją sprzedaje. Wystarczy się tam przejechać, żeby stwierdzić tony wyrzuconych śmieci. Jeśli nie ma kto tego uporządkować, to może warto aby Gmina to zrobiła i obciążyła Wspólnotę kosztami – powiedział radny i zapytał, jak jest z tym wydobywaniem ziemi, czy można to robić bez jakiegokolwiek pozwolenia, czy każdy może podjechać i też tą ziemię wywozić, bo nikogo to nie interesuje, nie zauważył, żeby Urząd, Ochrona Środowiska interesowała się tym co się tam dzieje. Uważał, że reakcja Urzędu powinna być dużo wcześniej, raz że jest wybierana ziemia, przez co degradowane jest środowisko, a po drugie najwyższy czas, aby Wspólnota posprzątała ten teren.   Radny chciał wyjaśnienia tych spraw i zaznaczył, że oczekuje w tej sprawie odpowiedzi na piśmie.
Kolejna rzecz o którą  zapytał radny dotyczyła podatku od psów z przytuliska, znajdującego się w Pomiechówku przy ulicy Wojska Polskiego. W sprawie tej również poprosił o udzielenie odpowiedzi na piśmie. Interesuje go, czy podatek ten został zapłacony i co w tej sprawie się dzieje.
Trzecia sprawa, którą poruszył radny A.Górecki dotyczyła funduszy sołeckich, w sprawie których każde z sołectw do końca września decyduje na co te pieniądze przeznaczyć. Mam taką propozycję dla wszystkich sołectw, aby spory procent tego funduszu przeznaczyli na sprzątanie dzikich wysypisk śmieci. Zawsze mówimy, że nie mamy pieniędzy na sprzątanie dzikich wysypisk w swoich środowiskach, np. teraz w Czarnowie wygląda to makabrycznie w niektórych miejscach. To nie jest sprawa ostatnich lat, ale problem zadawniony. Może powinniśmy dać propozycję, żeby każde sołectwo przeznaczyło przynajmniej 20-30% na sprzątnięcie chociaż części tych wysypisk w swoim terenie. Uważam, że takie rozwiązanie byłoby dobre, bo inaczej nigdy nie znajdziemy pieniędzy – podsumował radny.  Na zakończenie wystąpił z wnioskiem zaproponowania wszystkim sołectwom takie rozwiązanie, bo w każdej miejscowości jest bałagan.
Radny Artur Bonas a propo Macharzeńca dodał, że jemu również mieszkańcy Księżej Góry zgłaszali problem o którym mówił A.Górecki. W związku z tym również poprosił o odpowiedź, czy legalnie pozyskiwana jest ziemia. Jeżeli nie legalnie to chciałby wiedzieć kto to robi. Poza tym mieszkańcy mówili, że ostatnio pojawiły się tam jakieś ciężarówki, które wyrzucały gruz. Radny chciał, aby to też zostało sprawdzone i na to też poprosił o odpowiedź na piśmie, bo obiecał mieszkańcom wyjaśnienie tych spraw.
Agnieszka Szajna poinformowała, że w sprawie ziemi dzwoniła do Starostwa skąd otrzymała informację, że nie dzieje się tam nic niezgodnego z prawem. Teraz nie wie co się tam dzieje, bo ostatnio nikt nic nie zgłaszał, dlatego pojedzie to sprawdzić.
Radna Urszula Nowakowska podsumowała dyskusję sugerując potraktowanie tematu priorytetowo, skoro dwóch radnych to zgłasza.  Odpowiedziała, aby Wydział Ochrony Środowiska zorganizował kontrolę na tym terenie z udziałem przedstawicieli Starostwa i potem poprosić, aby Starostwo wypowiedziało się w tej sprawie. Jeżeli nadal będą uważać, że nic się tam nie dzieje, to niech będzie to pisemna informacja.
Radny Artur Bonas zaproponował, aby członkowie Komisji Ochrony Środowiska również wzięli udział w tej kontroli, na co przystali pozostali członkowie komisji.
Obecna na posiedzeniu Anna Cichocka  redaktor lokalnej gazety, dodała że często tamtędy przejeżdża i zauważyła, że hałdy tej ziemi powstały już w tamtym roku. Była ona wydobywana przez kilkadziesiąt tygodni, trwało to długo.  Z nieoficjalnych informacji które uzyskała  od jednej z osób ze Wspólnoty wsi wynika, że było to na zasadzie dogadania się z tym Panem. Starostwo może o tym nawet nie wiedzieć. 
Radna Iwona Sagatyńska dodała, że ponadto drogi dojazdowe od strony Księżej Góry zostały zaorane, prawdopodobnie jest to na terenie Wspólnoty. W tym momencie nie ma dojazdu do łąk. Nie ma też żadnego znaku, informacji. W związku z tym wnioskowała o sprawdzenie, czy Wspólnota działała na swoim terenie, czy jest to jeszcze teren drogi gminnej, bo drogi zjazdowe od strony Pomiechówka i od strony ul.Koralowej są zniszczone. Problem ten zgłaszali do niej mieszkańcy.
Radna Urszula Nowakowska uznała, że na tej kontroli powinien być jeszcze ktoś z Zarządu Wspólnoty, jako właściciel terenu.
W dalszej części radna Iwona Sagatyńska nawiązała do wniosku A.Góreckiego w sprawie przekazania jakiegoś procentu z funduszu sołeckiego na sprzątanie dzikich wysypisk śmieci.  Uważała, że jeśli jest to teren prywatny a nie gminny, to dlaczego mieszkańcy mieliby płacić za to.
W odpowiedzi radny Andrzej Górecki odparł, że jego pomysł dotyczy terenów gminnych, nie mówi o prywatnych, bo jeżeli o takie chodzi, to Urząd Gminy nie powinien być bojaźliwy i powinien wymagać, aby to posprzątano. Jeśli nie, to Gmina sama powinna posprzątać i wystawić właścicielowi rachunki. My tak możemy zrobić, tylko się boimy, zawsze tak było. To nie chodzi o tereny prywatne, ale o to co leży na terenach wspólnotowych – powiedział radny.
Radna Urszula Nowakowska wyjaśniła, że Wspólnota nie jest państwowa, tylko też prywatna. Poza tym dodała, że o podziale funduszu sołeckiego decydują mieszkańcy, tyle jest innych potrzeb bieżących, że nie wie dlaczego mieszkańcy mają sprzątać wysypiska. Jest przeciwna temu, aby dawać pieniądze, których i tak jest mało, na sprzątanie właścicielom, którzy nie dopilnowali swoich terenów.  Na takie wysypiska śmieci trzeba sprawdzić kto jest właścicielem i działać po linii administracyjnej w kierunku ich likwidacji. Jeżeli w budżecie gminnym są takie pieniądze, które można przeznaczyć i pomów właścicielem w uporządkowaniu terenu to jest za tym, ale jeżeli chodzi o pieniądze z funduszu sołeckiego, które można przeznaczyć tylko na cele ogólne, to jest przeciwna.
W związku z powyższym radny Andrzej Górecki sprecyzował swoja myśl, proponując przekazanie części środków z funduszu sołeckiego na uporządkowanie terenów gminnych, leżących w obrębie sołectw.
Radna Urszula Nowakowska zaznaczyła, że zgodnie z wcześniejszym wnioskiem wykaz dzikich wysypisk na terenach gminnych zostanie przygotowany na następne posiedzenie, chociaż podejrzewa że takich miejsc nie ma w ogóle, albo jest z jedno czy dwa. Natomiast temat wysypisk istnieje, ale na terenach prywatnych i wtedy trzeba żądać od właścicieli, że je posprzątali, np. wiele Wspólnot wiejskich ma swoje dochody i z tych pieniędzy może to zrobić, a nie z funduszu sołeckiego.

Ad.3
Komisja przeanalizowała wnioski zgłoszone na posiedzeniach w 2015 roku pod katem ich realizacji.
Radna Urszula Nowakowska podsumowała je stwierdzając, że na 23 wnioski, odpowiedź była na 5. Reszta pozostała bez odpowiedzi. 

Komisja w oparciu o powyższe, zwraca się o  udzielanie odpowiedzi na zgłaszane sprawy, ponieważ brak odpowiedzi świadczy o tym, jakby nikt nie zwracał uwagi na to o co wnioskuje Komisja i jakie tematy porusza na posiedzeniach.
Radny Artur Bonas ocenił realizację swoich wniosków. Podkreślił, że na wszystkie które zgłosił żadnej odpowiedzi nie ma w 3 sprawach. Są to:
- prowadzenie szczepień psów na terenie przytuliska w Pomiechówku,
- czipowanie bezpańskich psów, które zostały odłowione z zamiarem przewiezienia ich do schroniska w Radysach,
Nie są również zrobione odboje przy ogrodzeniu szkoły podstawowej w Pomiechówku, chociaż wie że są zrobione podstawy betonowe, które były popękane i będą dalsze działania. Radny przypomniał, że na jednej z komisji zaproponował zamontowanie odboi, aby samochody nie dojeżdżały do podstawy betonowej ogrodzenia i jej nie uszkadzały.
Radny Andrzej Górecki wie dlaczego podmurówka ta popękała. Poinformował, że jakieś 1,5 roku temu zgłaszał do Urzędu Gminy wraz ze zrobionymi zdjęciami, problem ogrodzenia między szkoła, a posterunkiem policji, które teraz pęka. Jest tak dlatego, że jak było robione ogrodzenie to fundament postawiono na usypanej na wierzchu górce piasku zamiast wkopać go w ziemię. Już wtedy należało zareagować i zwrócić uwagę wykonawcy aby to poprawił. Podobnie jest na ulicy Przytorowej, która również jest źle zrobiona i ludziom zbierają się kałuże wody. Też od 1,5 roku jest to zgłaszane i nic. Nie zareagowano od razu, a teraz najpewniej wygasła gwarancja i trzeba będzie zrobić to na własny koszt. Jest wiele takich spraw, które nie były sprawdzane zaraz po wykonaniu tak jak np. budynek centrum Integracji Społecznej, gdzie w toaletach męskich nie ma pisuarów i nikt tego nie zgłosił od razu po wykonaniu. Sprawy te w odpowiednim czasie nie zostały dopilnowane.
Wracając do wniosków komisji, radna Iwona Sagatyńska analizując swoje wnioski stwierdziła, że nie ma odpowiedzi na temat usunięcia słupa ze środka chodnika przy drodze krajowej 62. W związku z tym ponowiła ten wniosek. Kolejna sprawa dotyczyła uporządkowania terenu przy  figurce  przy wjeździe do Stanisławowa od strony Modlina. 
Radna Urszula Nowakowska poinformowała, że to zostało uporządkowane. Usunięto krzaki i resztki z rozbitego słupa, który się przewrócił.
Radna Iwona Sagatyńska ponowiła wniosek o uporządkowanie dzikiego wysypiska przed oczyszczalnią ścieków po lewej stronie od ul.Koralowej. Jeżeli chodzi o wniosek dotyczący ustawienia koszy na przystankach, wie że na jednym taki się znajduje, natomiast nie wie, bo nie zauważyła, czy na drugim przystanku też jest taki kosz.
Radna Urszula Nowakowska przekonała się, że ustawienie koszy na przystankach nie jest dobrym pomysłem, bo takie społecznie postawiono na przystankach w Nowym Modlinie. Ludzie zaczęli przynosić wszystko co możliwe do tych pojemników, łącznie z obierkami.  Ponieważ Gmina nie zabierała tych odpadów, to ona lub ktoś mieszkający blisko przystanku, wybierali te odpady i wrzucali do swojego worka, aby je potem zabrała firma zajmująca się wywożeniem odpadów. Po 2 latach zrezygnowano z tego.
Radny Andrzej Górecki nie rozumiał zachowania mieszkańców, przecież teraz każdy ma obowiązek posiadania umowy i oddawania odpadów. 
Radna Urszula Nowakowska domyślała się, że fakt wyrzucania śmieci do koszy na przystankach może świadczyć o tym, że jednak nie wszyscy mają umowy na odbiór odpadów. Jej zdaniem powinna być zrobiona lista osób danej wsi, które mają zawarte umowy i przekazana do sołtysa celem jej weryfikacji i sprawdzenia, czy wszyscy mieszkańcy się na niej znajdują. 
Radny Andrzej Górecki  uważał, że taką kontrolę mógłby przeprowadzić Wydział Ochrony Środowiska, objeżdżając teren gminy. Jest to kolejny przykład na to, że Wydział Ochrony Środowiska nie działa w terenie i nie ma własnych inicjatyw rozwiązania wielu problemów. Uważał, że urzędnicy powinni być w terenie i wiedzieć o czym się mówi, a nie czekać aż ktoś zgłosi temat, żeby podjęto jakieś działania.

Komisja postawiła wniosek o stworzenie aktualnego wykazu dzikich wysypisk śmieci na terenach gminnych i prywatnych.
Radny Artur Bonas ponowił wniosek w sprawie zabezpieczenia terenu we wsi Kikoły, na którym znajduje się odkryta rura gazowa. Pomimo tego, iż sprawa była wcześniej zgłaszania, nic się tam nie dzieje. Problem nie został rozwiązany.

Podsumowując analizę wniosków, Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska stwierdziła, że po dodatkowych wyjaśnieniach członków komisji, jakieś 50%  spraw jest bez odpowiedzi.
W  związku z tym Komisja monituje o systematyczne udzielanie odpowiedzi na wnioski komisji.     

Ad.4
Sprawy różne.
Radny Artur Bonas – po opadach deszczu, przed przejazdem kolejowym, na wysokości budki „stopka” zbierają się bardzo duże kałuże. W związku z tym radny wystąpił z wnioskiem o skierowanie tego problemu do GDDKiA o zrobienie odwodnienia. Druga sprawa zgłoszona przez radnego dotyczyła znaku drogowego, który znajduje się obok placu Banku, obok drzewa, które jest pomnikiem przyrody. Jest to drogowskaz wskazujący docelowy kierunek po skręcie w lewo i prawo. Znak ten jest bardzo nisko zainstalowany, że jeżeli ktoś jedzie rowerem lub przechodzi to może uderzyć w niego głową. Radny wnioskował o podniesienie tego znaku o jakieś 30-40 cm, ponieważ teraz  jest to niebezpieczne.
Radna Wioletta Śliwińska wystąpiła z wnioskiem o przyspieszenie przyjazdu utworzonej Komisji do oceny stanu technicznego budynku gminnego w Woli Błędowskiej, chodzi o sprawdzenie elektryki, dachu. Ponadto radna wystąpiła ze sprawą poprawienia nawierzchni drogi gminnej poprzez wysypanie tłuczniem w miejscowości Śniadówko koło Państwa Pierzchałów, Kapczyńskich. Kolejny temat dotyczył drogi przez wieś Pomocnia. Mieszkańcy zgłaszają ten problem, ponieważ w czasie opadów w drodze tej robią się głębokie rowy, co jest niebezpieczne i uciążliwe dla osób z niej korzystających. Poza tym radna poinformowała, że mieszkańcy zgłaszali do niej temat dotyczący przystanku autobusowego w Pomiechówku, na który siedzą pijani i piją alkohol, przez co osoby oczekujące na autobus nie mogą korzystać z przystanku.
Radny Artur Bonas potwierdził ten fakt i dodał, że w sprawie tej rozmawiał z Policją, ale nie ma skutecznego sposobu na to, bo jak przegonią ich z tego przystanku to idą na drugi.
Wobec powyższego radni wystąpili z wnioskiem o przywrócenie porządku na przystanku w Pomiechówku.
Kolejny temat, który poruszyła radna Wioletta Śliwińska dotyczył transportu lokalnego. Chodzi o to, że busami tymi zdarza się, że podróżują osoby, które są pijane i brzydko pachną.  Z tego powodu zdarzyło się, że dziecko jadące tym busem zwymiotowało.  Nadmieniła, że sprawę zgłaszała do właściciela firmy transportowej, świadczącej usługi na rzecz gminy w kwestii transportu lokalnego. Poza tym, dodała radna mieszkańcy mówią o tym, że jacyś ludzie, chyba bezdomni jeżdżą tymi busami non-stop, nawet po kilka kursów dziennie.
Radni zastanawiali się, czy przedstawiony problem nie jest w jakiś sposób uregulowany przepisami  o komunikacji zbiorowej. W związku z tym zdecydowano o niewykazywaniu na razie tej sprawy we wnioskach kierowanych do Wójta Gminy.
Radna Urszula Nowakowska – w zeszłym tygodniu w piątek powinien zacząć się remont na drodze od POM do krajówki w Nowym Modlinie, ale nic się nie dzieje. W związku z tym wystąpiła z wnioskiem o to, aby Gmina wystosowała pismo do Starostwa o przyspieszenie prac, bo stan drogi jest bardzo zły i nie można dłużej zwlekać z jej remontem.
Radny Artur Bonas naświetlił temat dotyczący wyznaczenia przejścia dla pieszych na ulicy Szkolnej wzdłuż drogi krajowej. Obecnie, pomimo że w tym miejscu nie ma pasów, przejście to jest zwyczajowo używane, bo tak jest konieczność. Najbliższe znajduje się na wysokości hali sportowej. Zdaniem radnego tak dużo ludzi korzysta nielegalnie z tego przejścia, że powinno być ono w tym miejscu oznaczone. Obecnie gdyby zdarzył się jakiś wypadek, to winę ponosiłby ten, kto wkracza na jezdnię w niedozwolonym miejscu. W związku z tym radny wnioskował o wystąpienie do GDDKiA w sprawie oznakowania tego przejścia. Zaznaczył, że temat ten traktuje priorytetowo i będzie chciał uzyskać odpowiedź na następne posiedzenie komisji co w tej sytuacji zrobiono.
W dalszej części przeanalizowano plan pracy Komisji na 2016 rok pod kątem zrealizowanych tematów.
Ustalono, że zaplanowany punkt na miesiąc styczeń/luty – realizacja zadania opieki nad bezpańskimi zwierzętami. Informacja o wolontariacie w zakresie opieki i adopcji bezpańskich zwierząt – został zrealizowany w połowie poprzez przyjęcie Programu Opieki nad zwierzętami bezdomnymi na 2016 rok. Ponadto Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska przedstawiła informacje w tej sprawie. Druga część punktu – informacja o wolontariacie w zakresie opieki i adopcji bezpańskich zwierząt została przesunięta  na drugie półrocze 2016 roku  w związku z informacją p.Iwony Sagatyńskiej o organizacji konferencji dla wolontariuszy. Po tym spotkaniu punkt ten będzie omawiany na komisji.
Radny Artur Bonas poddał pomysł, aby przy okazji tego tematu zaprosić na posiedzenie wszystkich wolontariuszy opiekujących się bezdomnymi psami.
Poza tym z planu pracy komisji nie zrealizowano punktu dotyczącego realizacji funduszu sołeckiego na 2016 rok oraz punktu – dzikie wysypiska, który został zapoczątkowany na dzisiejszym posiedzeniu i zostanie zakończony po przedstawieniu wykazu dzikich wysypisk śmieci na terenie gminy Pomiechówek.
Komisja zaproponowała kolejne posiedzenie pod koniec czerwca lub na początku lipca.  Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska zaapelowała również o to, żeby Komisja Ochrony Środowiska odbywała się samodzielnie, bez łączenia z innymi komisjami z uwagi na obszerny katalog zagadnień będący w kompetencji komisji.
Obecna na posiedzeniu Anna Cichocka redaktor Gońca Lokalnego  zgłosiła sprawy do rozwiązania. Podkreśliła, że podobna sytuacja jak w Pomiechówku ze słupem jest w Starym Orzechowie przy Szkole. Tam słup elektryczny stoi na środku chodnika. Druga sprawa to postawienie kosza na śmieci na przystanku w Starym Orzechowie.
Radny Andrzej Górecki poruszył temat zlikwidowanych kursów komunikacji PKS. Uważał, że może przyjść taki moment, że komunikacja lokalna nie będzie wystarczającym środkiem transportu, bo już teraz ludzie narzekają, że jest tam bardzo ciasno, co zresztą sam stwierdził. Zdarza się, że nie wszyscy mieszczą się do busa i na przystanku zostaje kilka osób. W związku z tym radny sugerował powrócenie do tematu zlikwidowanych kursów PKS w kierunku ich przywrócenia. Proponował podjęcie rozmów z PKS.
Radny Artur Bonas zasugerował podjęcie tego tematu na wspólnym posiedzeniu wszystkich komisji.
Ponadto przedstawił temat odwodnienia przy targowisku. Jakiś czas temu przeznaczono w budżecie gminy pieniądze na ten cel. Obecnie jest to realizowane i problem zostanie rozwiązany.
Radna Urszula Nowakowska powiedziała, że u niej w Nowym Modlinie również została zamontowana barierka zabezpieczająca od głębokich rowów przy placu zabaw.

Z uwagi na wyczerpany porządek obrad, Przewodnicząca Komisji  o godz. 15:30 zamknęła posiedzenie.

Protokołowała:
Przewodnicząca Komisji Ochrony Środowiska:
Urszula Nowakowska
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